
M  10. Kraków 21 Styczuia—  Piątek. Rok 1853.
W ychodzi w  K rakow ie

Codziennie o godzinie 8 1/3 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m iesięczn a  6 z łp . —  kwartalna 15  z łp .

W k r a ju  k w a rta ln a  ra z e m  z p rz e sy łk ą  pocztową 5 z łr . m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Rynku Nr. 45 3.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  . i ,
o g ło s z e n ia  , ROZFRAWT o d e z w y  w slelk iego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literacki#, księgarskie, k a n d W ,  przem ysłów, 
r.lm cze ltp. r  J

UWIADOMIENIA tyczące się aprzedaiy, k u p n a , dzieri aw itp. 
Z a  o p ł a t ą

ed wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po g g r 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 1* krajcarów za kaidą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowant nieprzyjmują t i ( ,  wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

Kraków 2ś) stycznia.
K assy  rządowe otrzymały upoważnienie doprzyj- 

mowania wymiany biletów skarbowych na 10  złr. po 
koniec stycznia, tudzież trzech procentowych (^nie­
bieskich} assygnacyj kassy centralnej i procen­
towych biletów skarbowych z dnia Ig o  stycznia 
1 8 5 0  i 1851  r. Banknoty IVej formy z r. 1841  
Wymieniane bywają tylko w banku wiedeńskim 
na banknoty Vej formy z r. 1852 . Reszta zna­
ków pieniężnych ma kurs nieustający a mianowi­
cie procentowe bilety skarbowe 3 i 4 g o  wydania 
z r. 1 8 5 2  i 1 8 5 3 , bezprocentowe bilety skarbo­
we (srebrzone) na 5  i 5 0  z łr ., węgierskie a sy -  
gnacye na 1, 5 , 10 , 1 0 0 , 5 0 0  i 1 0 0 0  z łr ., tu­
dzież zdawkowe papierki na 6  i 10  kr. tak wę­
gierskie jako i niemieckie.

Moneta miedziana na V4 , */2 1 i 2  kr. więk­
szej formy uchyloną już została z obiegu, wszak­
że znaczna jej część jeszcze kursuje między lu­
dem i spodziewać się należy, że termin wym ia- 
ny jej w nominalnej wartości przedłużonym je ­
szcze będzie, zw łaszcza  przy widocznym przy­
najmniej u nas braku dostatecznej ilości nowszej 
monety miedzianej (mniejszej objętości). W  ogó­
le w obec znacznej ilości ściągniętej z obiegu 
papierowej monety zdawkowej, brak niższych 
znaków pieniężnych mocno czuć s ię  daje, zw ła ­
szcza yvr drobnych stosunkach cod zien n ego  ży c ia . 
Częstokroć kupcy i kramarze nie chcą sprzedać, 
towaru za 1, 2  lub 3 krajcary kiedy im przyj­
dzie wydawać z banknotu kilko-reńskowego, i 
zanim drobiazg jaki sprzedadzą, pytają wpr/.od, 
czy przychodzący ma drobny pieniądz. Miedzia­
nej zaś monety na % kr. ani gdzie ujrzeć, lubo 
za takową kupuje się chleb, owoc, zielenina itp. 
Zapewne kassa tutejsza posiada dostateczną ilość 
drobnej monety tak miedzianej jak i zdawkowej, 
wszakże jak nam wiadomo, kupcy tutejsi nie m o-

gą  jej tam dostać, a tą tylko drogą można pu­
ścić w obieg potrzebną ilość zdawkowej monety. 
Spodziewamy się przeto, że niedogodności tej 
zapobieżeń może wyraźny kassie nakaz zaspaka­
jania żądań pod tym w z g lę d y  publiczności zw ięk ­
szą  niż dotąd łatw ością.

M oresponclef|Cya Szasta.

. . .  W i e d e ń  17 stycznia.
w Dzisiaj ro zb ieg ła  się w iadom ość o śmierci J. C. M. 

A rcyksięcia  Reinera y ego  w icekró la  prowincyj L o m bar­
d o - W eneckich. czora j  m ów iono p rz e c i w n i e , źe  stan 
choroby nie b y ł  t a k  zatrw ażającym . A rcyksiąźę ta  sy no ­
wie wyjechali pozaw czora j dla Widzenia się z ojcem.

Na dw orze  mówią o bliskiej w izycie  króla p ruskiego. 
W szakże  nie ma dotąd żadnych do przyjęcia  p rzygotow ań.

P o d ług  wiadomości godnych  w iary  z C zarnogóry ,  wal­
ka zaw ieszona w tej chwili, ma s ię  rozpocząć  n iebawem 
z ca łć m  w ytężeniem p a tr io ty c z n e g o  i re l ig i jnego  fanaty­
zmu. C zarnogórcy  uzbrajają  i zaopa tru ją  się w żywność. 
N ajw iększą w tej m ierze  podporę  mają w pogran icznem  do 
Ausuryi naleźtjcew mieścieKataro . W ojska  tu reck ie  g ro m a -  
d z ą s i ę  w H ercegow in ie  i Albanii. p,ecz  pa trzący  na rzeczy  
z bliska tw ierdzą ,  i i  nie ośmielą s j^ w kroczyć  w w ąw o­
zy p ro w ad zące  do Cetynii. M ło d” książę Daniel pokazu­
j e  w iele  odw agi i p rzezorności.  Stryj jego w y s ła n y  z o -  
sobnemi poleceniami do W iednia  i P e te r sb u rg a ,  spod z ie ­
w anym tu j e s t  ju t ro .

W  świecie  arys tokra tycznym  śmiechu dziś p e łno  z w c z o -  
rajifzego objadu danego  p rzez  barona i baronow ą E s k e -  
less. Bogaty  len  bankie r  i lubiąc;'  św iat wysoki żona j e ­
go, d ługo le tn ią  p racą i rozm aiłem: zabiegami doszli n a re ­
szcie  do t e g o , źe  są tu i ow dzie  w pańskich  przy jm o­
wani salonach. W ystaw ić  sobie potrafic ie  h a ł a s , jak i 
w tym św iecie  sp raw iła  dzisiaj w iadom ość ,  źe  na w c z o ­
ra jszym  objedzie  u pani E skeless  zna jdow ała  s ię  n ie  tyl­
ko m łoda baletniczka Taglioni, ale naw et je j  o jciec i m a­
tka. B yły  w praw dzie  obok tćj szczęś liwej rodz iny  i in­
ne damy Cbez m ężów ),  by ło  naw et wielu dyplom atów, 
natura ln ie  kaw a le ró w , w praw dziw em tego w yrazu  zna­
czeniu, lub w dow ców , ale świat odpowiada w łaśn ie  na to, 
źe  tein ci g o r z e j ! G łoszą, źe  pani E ske less  chce  się b ro ­
nić miłością  sztuk pięknych, a mianowicie tańcami. Mnie

się zdaje , źe  świat z łoś l iw y  znajdz ie  w tej obronie now y 
pow ód  do śmiechu. ____________

W ie d e ń  18 s tycznia .
co K westya cza rn o g ó rsk a  zaczyna zajm ować n aw et  j u i  

u w agę  Anglii. T im es  pośw ięca  je j  d łu g i  i g run tow ny  a r ­
tykuł.  N iero zs trzy ga  g łó w n e g o  w niej punktu, n iepo­
d leg łośc i  C zarnogórców , lecz p rzew idu je ,  że  walka w y­
w ołana  w imie religii i zem sty  za nadużycia  k tó re  rząd  
tu reck i popełn ia  c iąg le  przeciw  chrześc ianom  w pew n y ch  
p row incyach ,  może s tać  się ogó ln ą  i p rzy p raw ić  P o r łę  o 
n iebezp ieczeństw o . U w aga ta j e s t  s łuszną  i św ia t  poli­
tyczny  tu te jszy  z tegoż  sam ego zapa tru je  się na te  w y ­
padki, punktu.

Śm ierć  arcyks . R einera  p rz e rw a ła  zapow iedz iany  u 
dw o ru  i po wysokich domach s z e r e g  balów  i tańcu jących  
w ieczorów . Żałoba t rw ać  będz ie  sześć  tygodni.  C z łon ­
kow ie dyplomacyi odebra l i  już u rz ę d o w e  w tćj m ie rze  
w czoraj  zaw iadom ienie .

Dzienniki d o n io s ły , źe  król G recyi O tton  I, p r z e s ła ł  
k rzyż  o rd e ru  Zbawiciela p, de C arro  d ok to row i w Carlsbad. 
Je s t to  8 0 - le tn i  s ta rzec ,  p e łen  nauki i pośw ięcenia  się dla 
c ierp iącej ludzkości.  W r. 1 80 2  on zap ro w ad z ił  w akcynę  
w Grecyi. O g ło s i ł  później w 1804  roku w ażne sw e  
d z i e ł o : H isto ire  de la  va cc in a tio n  en T urquie, en O rece  
e t a u x  h id e s  O rien ta tes. O siedlony od kilkunastu la t 
w Carlsbad dr.  de  C arro  p rz y c zy n i ł  się bardzo  w iele  d o  
upięknienia  i po lepszen ia  zak ła d ó w  m inera lnych  k tó re  tak 
w sła w iły  to miasto. Pan de Carro  o t rz y m a ł  p rz ed  ro­
kiem krzyż złoty z koroną za zasługę od N. Pana Cesa­
rza Austryi.

P a r y ż  15 stycznia.
#  Bal dany zaonegdaj w T u lierach  dla 2 0 0 0  osób, 

b y ł  św ielny. T eg o  dnia Tulierie  p o k aza ły  p o rsz  p ie rw szy  
kom fort  c e sa r sk i ,  zbliżający się do ang ie lsk iego  p rze z  
obfitość dyw anów. Dywan gobe linow y zna jdu jący  s ię  
w sali t r o n o w e j , z a s tanaw ia ł  sw ą pięknością  w szystk ich  
cudzoziem ców . Zaproszenia  na bal r o z e s ła n e  j e d e n  tylko 
dzień  w p rz ó d ,  z rob i ły  wielki re jw ach  m iędzy  damami 
Modmarki i kw iacia rk i b y ły  o bsaczon e  p rz e z  p an ie  c z e ­
kające po kilka g o d z in ,  czy to na su k n ie ,  czy  n a ’k w ia ­
ty. Najoryginalniej i najozdobniej była ubrana  h rab ina  
\\ale.wska; miała bowiem suknię z falbanami zrobionemi 
z p iór strusich. Księżna Matyld*, księżna Czartoryska,

C/.KŚf. L IT E R A C K O -ilT IS n cm .
S O W Y  Z A P IS

na korzyść języka i literatury polskiej.

Jeżel i  k tó re  z now szych  zd a rzeń  g o d n e  j e s t  za jąć  p r z e -  
dew szystk iem  uw ag ę  św ia t łe j  pub licznośc i ,  toć  n iezaw o ­
dnie to ,  k tó re  bezpośredn io  języ k a  i l i te ra tu ry  ojczystej 
tyczy s i ę ,  a jes t w swoim rodzaju  tak p ię k n e ,  iź k rz y w ­
dę w yrządzil ibyśm y naszym  czy te ln iko m , gdybyśm y d łu ­
żej o niem milczeli.  W idzieliśm y ju ż  w czasach n ieda ­
w n y c h ,  iż mimo dość  częstych  sk a rg  na obo ję tność  tak 
w sp raw ie  ośw iaty  p o w sz ech n e j ,  j ak o  też w szczeg ó ln o ­
ści w upraw ie  ję z y k a  i piśmiennictwa o jc z y s te g o ,  są je ­
dnak w ło n ie  narodu  i chęci zacne  i go to w o ść  do zna­
komitych ofiar i pośw ięceń  czynami udow odniona. Takim 
postępowaniom  pojedynczych  ludzi należy p rz e d e w sz y s t -  
Kiem sp raw ied l iw e ,  wolne od w szelk ich  pode jrzeń  i d w u­
znacznych  w yk ład ów  u znan ie  ze  s tron y  o g ó łu ,  bo tym 
jed y n ie  sposobem  popęd ku czynom sz lache tnym  w n a ro ­
dzie nie tylko n ieu s law ać ,  ale  ow szem  w zm agać  się b ę ­
dzie. Do takich czynów  zaliczamy zapis śp. J ę d rze ja  Ź a l-  
ch o c k ie g o ,  k tóry  w r. 1846  tes tam entem  na u trzym anie  
50  uczniów  z najuboższej szlachty, dochody z dób r  sw ych  
ziemskich p rz e z n a c z y ł ,  tudzież zapis Jan a  S tan is ław a  T u -  
c z y ń sk ieg o ,  k tó ry  jakkolwiek ze s tron y  w ykonaw cy  te ­
stam entu  u le g ł  n i e p r z y c h y l n e m u  w y k ła d o w i ,  mamy jed n ak  
n ad z ie je ,  że w swoim czasie wyda b ło g ie  ow oce  Zapis, 
o którym mamy dziś m ów ić ,  pochodź, od K unegundy  z F i ­
lipowiczów Brześciańskiej.  Zacna la obyw ate lka  przed  
kilką tygodniami z m a r ła ,  zostaw iła  te s tam en t w e Lw ow .e  
dnia 13 s ierpnia  r.  185 2  sporządzony. W  mm między 
rozm aitem i dobroczynnem i zap isam i, mianowicie po e g a -  
eta tysiąca z ło tych  reńsk ich  na b iedną wdov»§ i dzieci

o s ie ro c ia ło ,  czytamy s łow a nas tępu jące :
„d )  Mowa i l i teratura  polska dzisiaj n ies te ty  należy 

także do s ie ro t  najniesprawiedliwiej p rześ ladow anych  *); 
chrześc iańskim  prze to  j e s t  obowiąz iem każdej polskiej d u ­
szy i o niój pamiętać na łożu  sm ie r te ln e m : dla teg o  dla 
młodzieńca  oddającego  się z zamiłow aniem polskiej li te ­
r a tu rz e ,  legu ję  ty s iąc  zło tych reńskich  m onetą  k o n w en ­
cy jną ,  zostaw ując  w y b ó r  osoby 1 p rzyznan ie  teg o  lega tu  
egzek u to row i tes tam entu .

„Na u trzymanie je d n e g o  ubogie&° ucznia  w naukow ym  
zak ła dz ie  ag ron om iczny m , zawi»‘ ow anym  p rzez  k ra jow e 
tow arzys tw o  ro ln ic z e ,  przeznaczam tysiąc z ło tych  r e ń ­
skich monetą  k o n w en cy jną :  P° ?Ln w arunkiem , a ż e ­
by nauki ag ro no m iczn e  w tym zak ładzie  w ję z y k u  polskim 
b y ły  w y k ła d a n e ;  pod tym warukiein fundusz  ten  w iecznie  
t rw a ły m  mieć c h c ę ,  i w ybór ucznia ,  m ająceg o  się k sz ta ł ­
cić w tym naukow ym  zak ładz ie ,  zostaw iam  w.oli eg z e k u ­
tora tego  te s tam en tu ,  lub jego  zas §pców.

„P o trzec ie .  Na w ypadek gdyoy po mojej śmierci n ie ­
by ło  przy życiu najbliższych moie k rew n y ch ,  k tórych  jak  
wyżej w punkcie  drug im  za moich spadkob ie rców  u s tana_ 
w iam : ca ły  mój majątek  po zasp0 ojeniu poczynionych tu 
wyżej legatów  pozosta ły ,  przeznaczam na fundusz  u t r z y ­
mania ubogich  uczn iów  w wym>eni°nym  powyżej z a k ła ­
dzie  ag ro n o m iczn y m , z tym samym n ieodzow nym  w a ru n ­
k iem , ażeby  nauki w tym zakładzie w narodow ym  j ę z y ­
ku polskim b y ły  w ykładane .  E g zeku to r  te s tam en tu  lub

*) W iadom o, iż w jednćm z państw sąsiednich obywatele 
od dość dawnego czasu napróżn0 0 un*wersytet polski dopra- 
szają się. Nie tak jak  u n as, gdz'® rząd z  własnego popędu 
urządził jeden z pierwszych w państwie uniwersytetów w języku 
polskim , powoławszy doń zdolnych nauczycieli, Polaków,  a o 
zaopatrzenie szkół gimnazyalnych dobremi w języku polskim 
książkami tyle troskliwości okazuje. Robimy tu  niniejszą uwagę 
dla tego, aby słowa szanownćj testatorki nie były źle zrozu­
miane. (przypisek Redakcyi Vt .  lit-)

jego  zas tępca  oznaczy  ilość uczniów  na tym funduszu u -  
t rzym ać  się mających. W y b ó r  uczn iów  ró w n ie  z a w sse  od 
woli e g zek u to ra  tes tam entu  lub j e g o  zas tęp cy  b e z w a ru n ­
kow o za leżeć  będzie.

„P o czw arte ,  Za egzeku to ra  tes tam en tu  p rzeznaczam  
W. Franciszka  Leszczyńsk iego .. ."

Nie będziemy się tu rozw odzili  z pochw ałam i tego  l a ­
pisu. Tak szlachetny  czyn p rzez  samo podanie  g o  do 
wiadomości publicznćj najsilniej sam za sob ą  przem awia . 
Atoli każdego  j e s t  obow iązkiom  p rzyczyn iać  s ię  ku  tem u 
iżby zacne chęci w n a ro d z ie ,  ku d obru  publicznem u sk ie ­
ro w a n e ,  żadną razą  n ierozm ija ły  s ię  z sw ym  celem, lecz 
jak  najobfitszy plon w skutku  sw oim  p rzynos i ły .  Otóż 
w tym ostatnim w zg lędz ie  chcem y z naszej s trony  podać 
kilka u w a g  pod sąd pow szechny .

Zapisy tu w ym ienione  są  dw ojak iego  ro d z a ju :  je dn a  
ich c zęść  tyczy się m łodz ieży ,  k tó raby  się w szkołach  
agronom icznych  k sz ta łcą c  krajowi ro ln ic z e m u , a pod  
w zględem  ro ln ic tw a i p rz em ysłu  na n a d e r  niskim stopniu 
s to ją c e m u ,  co raz  zdatn ie jszych  g o sp o d arzy  i technik0 *  
dosta rcza ła .  D ruga  część  do tyczy  samej li teratury, P o ­
znaczona b ędąc  dla m ło d z ie ń c a ,  k tó ryby  się jój * ze"ll~ 
ło w an iem  o ddaw ał.  Co do p ie rw szeg o  rodza ju  ze^ ' 0 
n iemamy tu nic do powiedzenia .  Zawód lech.nlC*n̂  ~ 
n o m a , zw ła szcza  u nas gdz ie  ich dotąd tak ™ » ~
s t ręcza  z ła tw o śc ią  dos ta teczny  s p o s ó b tanie d o d a -  
k to rzy  się mu posw>§cają a P ^ ^ s z e g o  w nim d o -

d y ów  dla dobrze u c z ą c d j s - ę *  ̂  »  Swój,CZnYch
l 0dT r l i w m !e°nma ° / i f r z e c z  z l i te ra tu rą .  1

Ózv ją *  n a j ś c i ś l e j s a ć m , czy  w o b sz e m ie j s z ć m  z n a ­
czeniu weźmiemy, nie da je  ona bynejm nićj s t a łe g o  i do 
s ta te c z n e g o  sposobu u trzym ania  i dać nie m o że  tam odzia  
jak  u nas czytanie  tak  m ało  je sz cze  s ta ło  s i ,  Po tf«eb« 
konieczną n aw e t  w klasie na rodu  n a jo św ieceń szć j -  g dz ie
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baronowa Rotszyld i hrabina Zygmuntowa Krasińska, od­
znaczały się bogactwem dyamentów. W yjąwszy około  
dwudziestu czarnych fraków, w szyscy  m ężczyźni byli 
w mundurach; Cesarz zaś i kilkudziesięciu czy to dyplo­
matów, czy dw orskich , byli w krótkich spodniach i poń­
czochach. Rozmaitość ubiorów i fizognomij przedstawiała  
obraz wspaniały. Z Polaków znajdowali się między in­
nymi na balu: ksiąźo Adam i książę W ład ys ław  Czarto­
ryscy, hrabia i hrabina Zamojscy, księżna Michałowa Ra­
d z iw ił łow a  itd. Bal rozpoczął się o god. lOej kontredan- 
sem , w którym figurował Cesarz. Cesarz w alcow ał po­
tem kilka razy. Około godziny 12ej gośc ie  spostrzeg li ,  
i e  Cesarz niewidząc panny Montijo, okazywał wielką nie­
cierpliwość. W ysłany  do niej adjutant, przyniósł wiado­
m o ść ,  źe  spóźnienie pochodziło z winy perukarza. Panna 
Montijo je s t  blondynką, a jak inni zapewniają, ma mieć  
w ło sy  czerw onaw e i j e  farbować. Cesarz ma ją kochać 
na seryo i ma nawet mieć projekt żenienia się z nią. 
O godzinie le j  Cesarz udał się na kolacyą z Lady Co­
wley, Fould z księżną Matyldą, Baroche z hrabiną W a­
lewską. Dopiero po pani W alew sk iej ,  szła  tak zwana 
cywilna familia c e s a r s k a .  Bal zakończył się około  godzi­
ny 3ej. N a tym balu, sześciu nowo-mianowanych szam -  
belanów rozpoczę ło  swą służbę. —  Onogdaj, p. Drouin de 
L h u y s  dał obiad dyplomatyczny złożony z 60ciu  osób. 
W czoraj przyjmował p. Troplong prezes senatu. W ie ­
czory rządowe dały pobudkę do w iec zo :ó w  prywatnych. 
Hr. Mole i p. Thiers otworzyli sw e  salony. N a w ieczo ­
rze danym przez p. C r e m e u x ,  znajdowali się w szyscy  
znaczniejsi republikanie.

Onegdaj Cesarz udał się do Rady s ta n u , kiedy toczy ­
ła  się obrada nad projektem do prawa o pensyach e m e ­
rytalnych. Obrada niemiała źadnój wagi politycznej, a 
wizyta Cesarza była prostą czy  g rze czn ośc ią ,  czy  for­
malnością. Cesarz ma dać swym adjutantom inny ubiór 
do którego rysunek zrob.ł Horacy Vernet. —  M onitor  za­
p rzeczy ł  wczoraj p ogłosce ,  aby jeden z now o-m ianow a­
nych marszałków miał być e g z e k u to w a n y  na g iełdzie .  
Zaprzeczenie to, zbyteczne albo n iedostateczne, było  źle  
przyjęte. Dzisiejszy M on itor  zaprzecza wiadomościom  
głoszonym  przez dzienniki n iem ieck ie ,  jskoby Cesarz źle  
przyjął posła sa sk ieg o ,  (z  przyczyny małżeństwa księ­
żniczki W azy ) ,  i jakoby ks. de Guiche popadł w n ie ła­
skę. Co do tego  ostatniego ju ż  wam dawno doniosłem,  
że  zosta ł mianowany posłem  do Turynu, a zatóm źe  n ie -  
popadł w niełaskę.

Rząd jest  ciągle ambarasowany słabością g ie łdy .  Da­
w n i e j ,  k ie d y  g i e ł d a  s t a ł a  d o b r z e ,  d z ie n n ik i  r z ą d o w e  g ł o ­
s i ł y ,  źe  g i e ł d a  b y ła  t e r m o m e t r e m  opin ii  p u b l i c z n e j ; dz iś
kiedy stoi s ła b o ,  g ło s z ą ,  źc  przestała być termometrem  
politycznym. Takie rozumowanie wzbudziło żarty opo­
zycyjnych dzienników. Giełda paryska niespada dotąd 
z przyczyny niepewności polityki zew nętrznej ,  lecz  
z przyczyny przeciążenia , a nadto z przyczyny podnie­
sienia przez bank angielski procentu eskomptowego. J e ­
ż e l i ,  jak g łoszą  dzienniki angie lsk ie ,  procent ten będzie  
jeszcze  podniesiony, bank paryski będzie musiał podnieść  
także swój procent, a to przyczyni s ię  do n ow ego spad­
ku papierów. Krok banku angielskiego sp r a w ił ,  źe  u -  
znanie Cesarstwa przez dwory p ółnocne  nie zrobiło na 
g ie łd z ie  paryskiej spodziewanej podwyżki. Przy tej oko­
liczności Rotszyld pok aza ł,  jak zręcznie i jak tajemniczo

książka pow szechnie niemal uważana jest xa rzecz  zbyt-  
kową. Owóż m łodzieniec na pole literatury wstępujący  
nie oblicza zwykle s i ł  w ła sn y ch , nie roztrząsa bynajmniej 
tysiącznych zawad i trudności, któro mu się w dalszej 
drodze nastręczą. Choćby w ięc  pierw sze  usiłow anie jeg o  
na tern potu, nawet skutek pomyślny u w ień czy ł ,  porzuca  
go  jednak najczęściej po pierwszem rozczarowaniu, bo 
na niem ani dostatecznego środka utrzymania się n ie z n a -  
chodzi ani tego  powabu i ła t w o ś c i ,  jak mu je  m łodzień­
cza wyobraźnia wystawiała. W  takim stanie rzeczy  bar­
dzo łatwo być m oże ,  iż zapisy ostatniego rodzaju, mimo 
najpoczciwszych chęci tak testatora jako i wykonawcy  
woli ostatniej zostałyby chybione i bezskuteczne. Zaszłoby  
to wtedy, gdyby tych ,  którzy język  ojczysty doskonalić  
i literature w zbogacać mają, szukano koniecznie między  
młodzieńcami wstępującymi w ten zawód lub nawet m ię­
dzy dziećmi metodą Herodową. N ie z b y t  dawno, kiedy to 
u nas było modą obnosić się z teką projektów, które na 
zaw sze  w tece  pozostały, ilekroć była mowa o naukowej 
pomocy, uderzał z gęsta o nasze uszy ów szumnobrzmiący  
frazes: ^w ywoływać talenta z mas ludu“. Takie wiatrem 
nadziane frazesy zostawmy dla fanfaronujących w a rto g ło -  
w ć w . W  kraju ubogim w e w szelk iego rodzaju pomoce, 
a w ię c  i w  naukowe pomoce i instytucye, potrzebna jest  
wielka og lęd n ość  na to ,  iżby każdy grosz na ten cel 
przeznaczony przynosił rzeczyw is'e  pożytki. Obywatel  
w ię c ,  co skromnie a w pokorze ducha zech ce  oddzielić  
cząstkę ciężko zapracowanego grosza na rzecz publiczną, 
na wsparcie literatury n arod o w ej , nie będzie zapewne  
szukał koniecznie zdolności tam, gdzie  się one nie obja­
w i ły  lub objawiły tak, iż w  miejscu zdrowego ziarna
znaleźć w nich można z czasem łupinkę. Nie będzie, 
mówimy, szukać ich w ten sp osób , bo mu zależy na tóm, 
iżby nie zmarnował tego co ciężko zapracował. Ale sk ie­
ruje się ku talentom udowodnionym i rzeczywistej za­
s łu d z e ,  a udzielając im pomocy materyalnój, p o łoży  to 
jako warunek konieczny: iż c h c e ,  aby ona była niejako

prowadzi sw e  operacye. Pewien  je g o m o ść ,  udał się  
w dzień uznania cesarstwa do R otszylda, z którym jest  
bardzo zażyle . Rotszyld powiedział mu, źe  g iełda się pod­
n ies ie ,  i że dlatego zrobi na jeg o  rachunek operacyą na 
1 2 ,0 0 0  renty. Jegomość chcąc zyskać w ię c e j ,  kupił ze  
swojej strony je s z c z e  za 6 0 0 0  renty. Tymczasem zamiast 
p o d w y żk i, nastąpił spadek g ie łdy. Jegom ość stracił 6 0 0 0  
fr. z łorzecząc  Rotszyldowi; tymczasem Rotszyld oświad­
c zy ł  m u , źe  zyska ł dla niego 1 2 ,0 0 0  fr. Rotszyld więc,  
mówiąc źe  będzie grał na podw yżkę, g ra ł  w istocie na 
spadek.

Cesarz mianował p. Brenier b y łego  ministra, tymcza­
sowym ambasadorem do Stambułu w miejsce margrabiego  
de Lavalette, który powróci do Paryża. P. Brenier o d -  
bierzo rozkaz u łożen ia ,  jeże l i  będzie m ożna, sprawy o 
groby św ięte ,  która tak jest zaciemnioną, że  jej niepo­
dobna zrozumieć. Rossya sparaliżowała wszystkie  zacho­
dy margrabiego de Lavalette, a Turcya słaba i bojaźli-  
w a ,  nieśmie się jej opierać. Oddalenie Reszyda paszy  
stało s ię  fatalnym dla Turcyi. Rządy ministerstwa staro-  
wiernego podniosły wielkie trudności i wykazały  słabość  
Turcyi. Dzienniki rossyjskie i n iemieckie przebąkiwały od 
miesiąca o bliskości rozwiązania kwestyi w schodniej , tj.
0 rozbiorze Turcyi,  ale dzienniki francuzkie zarzucone  
plotkami sa ionow em i, wcale s ię  tern nie zajmowały.  
W czorajsze D e b a ty  przemawiały za pokojem ąu an d  menie,  
tw ierdząc, źe  armia francuzka przestała być wojowniczą,
1 i e  powinna odgrywać rolę i a n d a r m e r y i  francuzkiego i 
europejskiego pokoju... L ’U nicers  okazyw ał przeciwne  
dążności i napomykał nieraz o wojnie, ale  kwestyi ture­
ckiej wcale niedotykał. Dotknął ją dopiero dziś w dość  
obszernym artykule. W edług n ieg o ,  Rossya dąży do ro­
zbioru T urcyi,  a Anglia do zaboru Egiptu. Dlatego Ros­
sya trzyma potężne s iły  nad W is łą ,  a Anglia zbroi się  
na morzu. Aby Francya nie mogła sprzeciwić się jej za­
miarom, Anglia zasila ży w io ł  liberalny i rewolucyjny  
w B e lg i i ,  Szwajearyi i W łoszech . W ykazaw szy takie dą­
żności Rossyi i A n g l i i , I’U n ivers  ostrzega rząd, i w ysta­
wia potrzebę dla Francyi i katolicyzmu, bronienia katoli­
ków wschoduich i przeszkodzenia , aby stali s ię pastwą 
schyzmy ciemnej i nietoleranckiej. Zdaje s i ę ,  źe  osoby  
rządowe nie widzą je szcze  n iebezp ieczeństw a, skoro ży ­
wią nadzieję ,  źe  Anglia i Francya zgodzą się  na jedną  
politykę w Stambule, i źe p. Brenier będzie m óg ł doko­
nać swej missyi.— Hrabia W alewski wyjedzie do Londynu  
około  2 5 g o  t. m.— W ed łu g  D a i ly  N e w s ,  lord John Rus­
sell ma ustąpić ministerstwa spraw zagranicznych hrabie­
mu Clarendon.

Paryż 1 5  s ty c zn ia .

*  Rząd będzie musiał o g ło s ić  wkrótce elekcyo na za­
stąpienie ośmiu deputowanych, którzy dali dymisyą. C o n -  
s l i lu l io n ne l  rachuje na dobre e le k e y e ,  i nieomyli się.  
Cesarz podniósł liczbę mniej lub w ięcej ułaskawionych  
przestępców politycznych do 16 95 ,  między którymi znaj­
duje się i p. Chavoix.— Duchowieństwo katolickie odbywa  
synody po departamentach. W Paryżu odbywają się o -  
brady Rady jeneralnej wychowania publicznego. Z rady 
t e j , biskup Dupanloup został wykluczony za swój list o 
wolności kościoła, a p. Michał Chevalier sam się oddalił, 
czując jako dawny St. Symonista, swoją fa łszyw ą p ozy -  
c y ą ,  w gronie w któretn duchowieństwo przeinaga. Gra-

nagrodą pracy now o na P°lu nauk przedsięwziętej lub 
świetniej], niżby to bez niej być m o g ło ,  dokonanej. Oto 
jes t  sposób , w ed łu g  nas najpraktyczniejszy wspierania  
skutecznego literatury ojczystej i wpływania na w ydosko­
nalenie języka. Tym sposobem wzrost j e j , wzrost oświaty  
ogólnej w narodzie ,  a z nią t moralna jeg o  potęga mię­
dzy innemi narodami zostanie zapew nioną; gdy przeciwnie  
drogi wyżej przez nas napomknione zwykl8 zawodzą. 
Zalecając ten sposób pomagania postępowi oświaty mo­
żemy się  pow ołać  na przykład u jednego z najświatlej­
szych  narodów praktykowany. W e Francyi przez bardzo  
długi czas wspierano nauki i kunszta sposobem tym , iż 
szukano niejako geniuszów  między dziećmi: a doświad­
czenie  pokazało , iż skutki ani łożonym ze  strony Bur-  
bonów staraniom, a ii nakładom ogromnym nieodpowia-  
dały. Nauczony tern Ludwik Fihp obrał ku temuż celow i  
sposób ostatni, a Francya z,1wdzjęcza mu mnóstwo ze  
swoich arcydzie ł tak w naukach jak i umnictwie.

Co do sam ego jednakże zapisu Kunegundy z Filipowi­
czów  Brześciańskiej na korzyść literatury polskiej zro­
b ionego ,  który nam do wynurzenia tych kilku uwag podał  
sposobność ,  można być zupełnie spokojnym iż szlachet­
nego celu przez testatorkę zamierzonego nie chybi. W y ­
konanie bowiem je g o  powierzyła ona światłemu mężowi,  
który sam ważnością i potrzebą czynów zacnych przejęty, 
najstósowniej zarządzić niemi potrafi. Jakoż nie tylko się  
spodziewamy, ale pewni jesteśm y źe zrobi wybór jak naj­
lepszy, i w yw iąże  się zasz c z ytme z położonego  w nim 
przez testatorkę zaufania- O  D. L.) Au. B.

. KAROLINY Z POTOCKICH N AK WĄSKIEJ
D w ór w iejsk i w 3 Tomach i P o w ieśc i dia dzieci 3 T.

Niektóre książki trafiają0 w  nieszczęśliwą chwilę za -  
mieszań politycznych, aczkolwiek w prawdziwie p ożyte-

nier de Cassagnac o g ło s i ł  w le P a y s ,  jak zaw sze g w a ł ­
towny, ale tego razu dość s łuszny artykuł,  o dawnej 
edukacyi publicznej w e Francyi. Klasyczny i syntetyczny  
uniwersytet paryski jest nierad z d z is ie jszej , więcej fa­
chowej organizacyi nauk, kiedy przeciwnie ojcow ie  ro­
dzin są z niego bardzo zadowoleni. L ’ In dópendan t de 
la  M o se l le ,  nieprzyjaciel uniwersytetu, przedstawia za 
przykład taniości i skuteczności s z k ó ł ,  szkoły  elementarne  
przez tak zwanych F rere s  des  eco les  chretiennes.  Szko ły  
te, uczy ły  roku 185 2  w departamencie Moselle uczniów  
1 2 0 0  za opłatą 11 ,757  franków, rachując w to lekcye  
muzyki,  rysunków i wszystkie  inne k oszta , t k komorne, 
jak meble i pensye profesorów, tojest uczy ły  każdego  
ucznia za mniej niż 10 franków rocznie. L'In dependan t  
de la  Moselle nie dodał jednak , iż taka taniość nauki 
pochodzi z t e g o , iż Bracia szk ó ł  chrześciańskich tworzą  
rodzaj zakonu, i źe  nie szukają zysku. Założony przez  
księdza L assa le ,  zakon ten składa się z braciszków pro­
fesorów, którzy niemogą być księżm i, których obowią­
zek ogranicza się do czystości ży c ia ,  do nabożeństwa i 
do profesorstwa. L es  f r e r e s  d e s  E co le s  ch re t ien n es  o d -  
dają ogromne usługi Francyi. Ich szk ó łk i ,  pośw ięcone  
dzieciom rodziców biednych a pracujących, a liczące dziś 
wielką liczbę uczniów, znalazły naśladownictwo w kilku 
krajach katolickich.

C onsti tu lionnel,  broniąc jako dziennik urzędowy religii 
i katolicyzmu w sw ych wyższych kolumnach, o g ła s z a ł  od 
niejakiego czasu w felietonie romans I z a a k  L equedem ,  
w którym Aleksander Dumas przepisywał po prostu bi­
blią i w ykładał życie  Jezusa Chrystusa. Takie indu<tryalne 
zgorszenie zadziwiło uw agę publiczności; czy  z nakazu 
rządu czy  natchnienia abonentów, C on sti tu l ion nel  zaw ia­
damia dzisiaj, iź nie będzie og łaszać  dalszego ciągu ży ­
cia Jezusa Chrystusa.

Po obiedzie danym dla ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Liwerpool, nastąpił obiad dany dla tegoż sam ego  
męża w Manchester, przez zwolenników szkoły  manehe­
sterskiej. W Liwerpool, hr. Derby zrobił św ietne > le u -  
iniarkowane porównanie konstylucyi angielskiej i amery­
kańskiej; w Manchester, przeciwnie Bright, starając się  
wykazać w yższość  konstylucyi amerykańskiej, uderzył w szu­
mnych wyrazach na arystokracyą angielską i Izbę lordów. 
Mowa p. Bright i coraz śmielej rozwijana doktryna szk o ­
ły  manehesterskiej zrobiły wrażenie w Anglii i w y w o ła ­
ły  surowe artykuły dzienników T im es  i Morning C h ro­
nicie,  obrócone przeciw dziennikowi D a i ly - N c w s  i szko­
le manehesterskiej. Tak D a i l y - N e w s  jak szkoła man-  
chesterska, oszczędzają koronę, a uderzają na arystokra­
c y ą ,  w nadziei p r z y j ś c i a  do w ł a d z y  i otrzymania z czasem  
z n ie s ien ia  m a jo ra tó w .  D a i ly - N c w s  p o w s ta j e  bez zm ęcze ­
nia na bezczynność lordów i dzierżenie ministerstw przez  
arystokracyą. Ruch szko ły  mancheslerskiój, coraz śm iel­
szy  a zręcznie kierowany przez Cobdena reprezentujące­
go  nowożytne jeżeli nie demokratyczne wyobrażenia mie­
szczańskie, jes t  ciekawy i znaczący.

Komisya Izby niższej w Berlinie wyznaczona do wnio­
sku katolickiego, odrzuciła 13 głosami przeciw jednemu, 
aby polecić Izbie motywowany porządek dzienny, w któ­
rym wyrażona jes t  nadzieja, że  nadzór rządow y'nad w y -

j cznym celu p isane, aczkolwiek mogłyby w yw rzeć zb a -  
1 wienny w pływ , przechodzą n iepostrzeźone, i na długi  
J czas w zapomnieniu zalegają pułki księgarskie. Do liczby  

pism w nieszczęśliwą porę zjawiających s i ę ,  należą P o ­
w ie ś c i  d la  d z iec i  w trzech częściach wydane w  Lipsku 
1846. Część pierwsza obejmujo powieści dla małych dzieci 
druga dla starszych, trzecia dla dorastającej młodzieży! 
Niektóre z nich zręcznie są naśladowane z angielskiego  
i francuzkiego, inne oryginalnie ułożone. Siyi bardzo 
w nich wdzięczny i prosty; w o gó le  wolny od ga ll icyz-  
tnów, rzecz prowadzona zaw sze  prawie w sposób mo­
gący  zająć i w zruszyć;  co podług mnie, w łaściwein jest  
przeznaczeniem p o w ie ś c i , a n i e , jak chcą niektórzy, mo­
rał i zaw sze  morał. Żywe bowiem obrazy, charaktery 
skreślone z prawdą, oswajając z tajemnicami ży c ia ,  le ­
piej kształcą um ysł dziecinny, niż suche nauki w okle­
panych powtórzone ogólnikach. Ozdobne wydanie tych 
powieści rnoźe s łużyć  za najpiękniejszy podai ek lub wią­
zanie. Co do drugiego dzieła tejże autorki: D w ó r  w ie j ­
s k i ,  wydanego cokolwiek dawniej, to tylko można po­
w ie d z ie ć ,  źe zastępuje w zastosowaniu do potrzeb i oby­
czajów naszego kra;u, ową sławną książkę: M aison r u -  
s t iq u e ,  która uważaną jest jako wyborny poradnik w szy ­
stkich gospodyń w tysiącznych przypadkach zachodzących  
w życiu wiejskiem. I zaiste znajdziesz tain nietylko w jaki 
sposób urządzić kuchnią, ale jak się zatrudniać gosp o­
darstwem, ogrod em , drobiem, jak rząd prowadzić między  
s łu ga m i,  jak wreszcie  pomagać sobie w nagłych przy­
padkach i chorobach. Trudno mieć lepszego i dośw iad-  
czeń szego  poradnika w życiu w iejsk iem , ogołoconem  
z tych wszystkich w y g ó d ,  i urządzeń, w  jakie obfituje 
zw ykle miasto. Pani Karolina Nakwaska oddała prawdzi­
wą przysługę obywatelską oświecając dobremi radami, 
nietylko niewiadorność naszą, ale poprawiając stare śm ie­
szności i z ł e  nałogi. _ _ _ _ _
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znaniaini w len sposob prowadzony będzie, i i  na tóm nie 
ucierpi ani pokój religijny, ani też jakikolwiek i  kościo­
łów chrześciańskich nie znajdzie powodu do aialań. Wnio­
sek len wyszedł od deputowanego Mathis. Natomiast 
przyjęto 11 głosami przeciw 3, proste przejście do po­
rządku dziennego. Jeżeli komisya ma być niejako zmniej­
szonym obrazem Izby, wtedy wniosek upadnie. Utrzymują 
też, źe wielu członków lewej przewidując upadek wnio­
sku katolickiego głosować będzie przeciw niemu.

Związek niemiecki w tym jeszcze roku przedsięwziąść 
ma inspekcyą wszystkich kontyngensów.

— Monitor francuzki z dnia 16go stycznia ogłasza ar­
tykuł, w którym protestuje z wielką energią przeciwko 
gwałtownym i ubliżającym zaczepkom dzienników angiel­
skich na nowy rząd francuzki.

W części urzędowej Monitor zawiera dekret orzekają­
cy, źe wszyscy oficerowie i urzędnicy wojny i marynarki 
winni w naznaczonym terminie złożyć przysięgę przepi­
saną artykułem 14 Senatus-konsultu z dnia 25 grudnia 
z. r. Oficerowie i urzędnicy, którzyby takowej nie złożyli 
uważani będą za dymisyonowanych. Nie ulega wątpliwo­
ści, źe obowiązek złożenia tej przysięgi rozciągniony bę­
dzie i na wszystkich innych urzędników politycznych i 
administracyjnych, oraz na członków Ciał ukonstytuowa­
nych. Rozporządzenie takie spowodowałoby, jak mówią, 
dymisye kilku członków Ciała prawodawczego.

Pogłoski o zamierzonym zamachu na życie Cesarza co­
raz więcej się utwierdzają. Szczegóły jakie w tym wzglę­
dzie obiegają są bardzo sprzeczne, co przy milczeniu 
dzienników łatwo się tłómaczy. Utrzymują się również 
wieści o zmianach w ministeryum.

— Wiadomości z Rzymu dochodzą do dnia 14 b. m. 
Nadeszło tam już rozporządzenie odwołujące jenerała Gó­
rnem, który jak wiadomo mianowany został Senatorem. 
Następca jego miał przybyć za dni kilka; mówią, źe nim 
będzie jenerał Allouveau de Montreal.

Monitor Toskański z dnia 13 b. m. zaprzecza wiado­
mości podanej przez dzienniki piemonckie, a która i do 
naszego przeszła, jakoby Madiai umarł w więzieniu.

— Gazeta Madrycka potwierdza urzędownie wystąpie­
nie z gabinetu ministra finansów Arislizabal, którego tekę 
obejmuje minister spraw wewnętrznych Llorente, a tego 
ostatniego zastąpi pan Benavides, którego nominacya nie­
przychylne  znalazła w publiczności przyjęcie.

Taż Gazeta zawiera rozkaz gabinetowy królewski orze­
kający, źe jenerał Narwaez popadł w najwyższy stopień 
niełaski,  przez ogłoszenie ubliżającej petycyi, jaką w dniu 
15 grudnia zaniósł do królowej, a w którój śmie wkła­
dać na koronę odpowiedzialność za projekta zmiany kon- 
stytucyi gabinetu Bravo-Murdlo.j

— Poczta lewancka przynosi wiadomości z Carogrodu 
8go b. m. Abdelkader przybył tam 7go , nie mógł być 
wszakże jeszcze przedstawionym sułtanowi, z powodu 
jak pisze Gaz. Tryestska  iż w tym względzie poseł fran- 
cuzki i minister spraw zagr. Fuad EfTendi różnią się 
w zdaniach swoich, względem formy przedstawienia.

p Ozerow po e ł rossyjski otrzymał posadę radcy stanu 
Z powodu iż remonstracye jego w sprawie miejsc świę­
tych debrze przyjęte były w Petersburgu.

Likwidacya banku może być uważana jako skończona, 
rząd układy prowadzi w tym względzie z kilką bankie­
rami celem uzyskania potrzebnych pieniędzy.

Wojska wysłane prseciw Czarnogórso wynoszą około 
34,000 ludzi. Omer Pasza znajduje się w Skadarze na 
czele 17,000 ludzi między którymi 5000 Arnaulów.

K ra k ó w  2  i stycznia. Dziś w  piętek nowy prezy­
dent krajowy JW . hr. M ercandin przyjmować będzie
w  południowej godzinie w szystk ie tutejsze w ład ze.

W ied eń  i  9  stycznia. A rcyk sią ie  Rajoer J ó ze f za ­
c h o ro w a ł w  d. 1 3  b. m. w Botzen na zapalenie p łuc, 
w  skutku zaziębienia się. P ierw sze zjaw iska choroby 
b y ły  w  praw dzie niepokojące, zw olna jednak sten  
jej polepszać się  zd aw ał. N ieszczęściem  pozorne to 
polepszenie krót o tr w a ło , i z a r .z  w dniu 1 6  t. m. 
stan chorego tak d * le $  się  p o g o rszy ł, źe tegoż sa ­
mego dnia je szcze  o godz. 9 3/ 4 w ieczór po przyjęciu  
ostatniego namaszczenia nastąpił zg  >n w  skutku pa­
raliżu płuc. A rcyksiążęta L opold, E rnest, Zygmunt 
i R a j o e r  zawiadomieni zostsli jeszcze w sobotę przez 
telegraf o grcźaćm  niebezpieczeństw ie i b ezzw łoczn ie  
pospieszyli do Botzen. Z m arły arcyksiąże urodził się  
d. 3 0  w rześnia 1 7 8 3  r. Z o sta w ił on w dow ę księżnę  
M aryą E lżbietę z domu S avoye-C arignan , którą za ­
ślubił w Pradze 5ł8 maja 18Ś£0 r. i pięcioro d ziec i, 
tojest wymienionych pow yżej arcyksiążąt i córkę A -  
delaidę hranciszkę żonę W iktora Emanuela króla

Odtego czasu zam ieszk iw ał w  pobliżu B otzen , n ieby- 
w ajac nawet w Wiedniu. Z  powodu tego zgonu w szy st­
kie żapow  iedziane uroczystości dworskie w strzym a­
ne zosta ły . Ż iłoba zaczyna się  z  dniem dzisiejszym  
i trw ać będzie 6  tygodni, tojest od 1 8  do 3 1  b. m. 
gruba ż a ło b a , a od 1  lutego do J 8 g» lekka

_  NPan n a k a za ł, aby patent z d. 1 9  październi­
ka 1 8 4 6  r. tyczący  się  opieki w łasności literackiej 
i artystycznej rozciągnięty zo sta ł na W ęgry i kraje 
okoliczne. Z  okoliczności tego obw ieszczenia w y u a -

no szczególne rozporządzenie przeciw przedrukowi, 
atórego spraw ca na żądanie poszkodowanego podle­
ca  postępowaniu karnemu w edle przepisów księgi po­
w szechnego prawa karnego.

iie ltgow au i konfercucyj celnych w W iedniu od- 
j bywali w  upłynionyoi tygodniu codzienne posiedzenia. 
! Oprócz narad nad taryfą rozbierano również k w e-  

siyą  monopolów skarbowych.
— Bataliony w ysłan e  niedawno do Dalmacyi roz­

łożone być mają «a granicy austryackiej celem ochro­
ny granic, na przypadek wojny między Tureyą i Czar­
nogórą i wstrzymania w  potrzebie naruszenia terryto- 
ryuaa austryaekiego g, którejkolwiek strony.

— Obligacye funduszu uwolnienia gruntowego w kró!- 
ce urzędownie notowane będą na g ie łd z ie . N a stę­
pujące prawa i sw obody słu żą  takowym: Kupony 
w ystaw ione na lat j o  sp łacone będą w  ratach p ó ł­
rocznych. Ubhgacye nie mające kuponów, mają być 
użyte do winkulowania w  fideikomisach, leśoictw ach, 
korporacyach, k ośc io łach , gm inach, a procent od 
nich w ypłacony będzie co półroku za kwitami. Pro­
centa pobierane być mogą w  każdej kasie zbiorowej. 
Po ukończeniu w  ca łej monarchii czynności uwolnie­
nia grun ow ego, jak to ju^ w  niektórych krajach ko­
ronnych nastąpiło nastąpi w ciągu dwóch lat w y -  
kupno o b liga ty j, które najdalej w 4 0 -ia la c h  całk.em  
spłacone ye muszą. Kolej do sp ła ty  następuje czę ­
ścią przez w y osow anie, częścią  zaś przez z g ło sz e ­
nie mę- Hipo ekę obligaCyj stanowi majątek nieru­
chomy zobowiązanych o iie jeszcze zaliczenia nie na­
stąp iły , fundusze zas krajowe i fundusze pojedyn­
czych krajów oronnych p0d względem  przyznanego  
im udziału w  wynagrodzeniach._ F o l i o  di V erona  donosi: J. C. K. A p. M ość po­
tw ierdził projekt tyczący się  robót groblow ych w M a-  
l&mocco i polecił szybkie wykonanie ich , przez co 
uzupełnioną zostanie regujaCya przystani weneckiej.

— Z Este donoszą 2 7  g rU(]aja. 2óciu  indyw i­
duów skazanych przez eąą wojenny za rozbój z  bro­
nią w  ręku, p« części zaś zabójstwo i poranienie, na 
karę szubienicy, stracono 1 6 , resztę zaś ze  względu  
na okoliczności zwalniające ułaskaw iono na 6 , 1 0  i 
2 0  lat ciężkiego w ięzienia,

— Osserv. D alm . donosi z Z ary d. 11 stycznia że  
ministeryum w ojny naznaczyło 2 0 0  z łr . nagrody zh 
dostaw ę 1 2  rozbójników przebyw ających częścią  
w likańskim okręgu pogranicznym, częścią  zaś w  D al- 
macyi i Bośnii. Następnie doniesiono, źe  jeden z roz­
bójników nazwiskiem  M ikołaj P aw kow icz, schw yta­
ny już zosta ł i za wyrokiem sądu doraźnego roz­
strzelany.

N i e m c y .
N a czeln y  prezydent prow incyi Prus w ła śc iw y c h  

w y d a ł  rów n ież rozporząd zen ie ty cz ą ce  s ię  w y ch o d ź­
có w  i zb iegów  polskich , które zg a d za  s ię  z  rozpo­
rządzeniem  prezydenta W . K s. P ozn ań sk iego .

—  Rząd saski zaprow adził w  tych czasach mun­
dury w  ministeryum skarbu na wzór austryacki.

— Sąd Heidelbergski potw ierdził zabór najnow sze­
go d z ie ła  Gervinusa i znalazł 1 2  miejsc będących 
powodem do wytoczenia procesu autorowi o w zy w a ­
nie do zdrady głów nej i naruszenia publicznej sp o -  
kojoości przez podburzanie przeciw  monarchii kon­
stytucyjnej. .

— Izba deputowanych Eiiksemburgska odroczona 
2 0  listopada, zw ołan ą została na dzień 1 1  b. m. o 
godzinie 3 ej prezes zsją* t jrzesło , w oźni stanęli na 
miejscu — ani jeden w szarze  deputowany nie poka­
z a ł  się . Prezydent Kazsł odczytać woźnym akt od­
raczający Izby do S25 b. m-

— Nieustający sąd kasselski sk a za ł nau­
czyciela gimnazyalnego » 0 kmara trzymanego od kil­
ku m iesięcy w  areszcie, na rok jeden tw ierdzy za 
obrazę rządu przez piania publiczne.

— W dniu 1 4  b. ffl- su w a li przed sądem policyi 
poprawczej w  Moguncy* deputowany do Izby Darm- 
stadzkiej Dr. Null r-M elchinrs i redaktor Jórg, pier­
w szy  za mowę mianą w  Izbie przeciw  ministrowi 
w kw estyi celnej, droS* KJł. um ieszczenie tej mowy 
w N otco-M ogu n ck ie j f Cie, Prokurator w n osił na 
karę dla pierw szego miesięcy 6 , dla drugiego 8 . —  
W yrok wydany będzie 4  lutego.

D a n i  a.
K o p en h a g a  1 3  stycznia. P ółurzędow a G a ze ta  

B erlin g sk a  tak opisuje w > P*dek w czorajszych de-  
bstów , to jest rozwiązań '6 y niższej (F olketh ing). 
Po rezultacie w czoraj855? '?; rozpraw  nad prawem  
celnem, ła tw o  było  prze'v! f e ć ,  źe  ministeryum zgo­
dnie z dawnemi oświadczeniami ostatecznego chw yci 
się  ś/odka. S ta ły  dwie drogi otwarłem : albo w zśąść  
dym isyę i pozostaw ić N- "i»uu wybór nowego gabi­
netu, albo też udzielić N- ■ dnu radę, iżby rozw iąza ł 
Folkething, i tym sposobem o d w o ła ł się  do narodu. 
Ministeryum tę ostatnią obrało drogę, a j.-.k z poniż­
szego  referatu okazuje się , J . k . M ość p iszed ł za  
tą radą.

Tu następuje opis posiedzenia, na którem po od­
rzuceniu wniosku rządowego przeniesienia linii cel­
nej z nad Edery nad Elbę, odczytano rozporządzenie

. i J  i r T  Ł ę y .  a;sssgssf JSSŁTt 
dz.e choćby największem i w a le n ia m i i ofiarami.
u 'r z v  w T h f r y  *I,Ć w s*y»‘kich urzędników, którzy w Izbie przeciw  memu g ło so w a li a w Dier-
wszym  rzędzie stoją tu biskup Monrad i amtman Orla 
Lehmann.

P r a n c y a .
P a ry ż  1 5  stycznia. D zisiejszy  M o n ito r, zaw iera  

dw ie następujące komunikacye:
„Jeden z dzienników angielskich n ap isa ł, że  na re -  

cepcyi obcych posłów  składających listy w ierzytelne, 
uważano nadzw yczaj zimne przyjęcie ze  strony C esa­
rza, p osła  saskiego."

„Na tem posłuchaniu p. minister Saski sk ła d a ł Ce­
sarzow i w imieniu króla, sw ojego pana, w ielką w stę ­
gę  królewskiego orderu w ieńca rucianego, a J. C. 
M ość odpow iedział na tę grzeczn ość oświadczeniam i 
najprzyjaźniejszem i dla Drezdeńskiego dworu."

Jeden z niemieckich dzienników m ów ił o n ie ła ­
sce w  jaką m iał popaść książę de Guiche p oseł fran­
cuski w  Stuttgardzie. Tym czasem  uyplom&t ten odbie­
ra ł nominacyą na posła* w  Turynie, jako oznakę w y­
sokiego zaufania.

— Na p rzyszłość  w szystk ie  osoby, któreby pra­
g n ę ły  znajdować się  na recepcjach u dw oru, obo­
w iązane będą przedstaw iać się  C esarzow i na w ie ­
czorach recepcyjnych, francuzi przez J . E . W . szarn- 
belana cudzoziemcy przez sw oich p osłów .

— Dzienniki rządow e donoszą co następuje:
„W ażne aresztow anie dopełnione zosta ło  w  Y au-

girard , wśród okoliczności następujących. Na mocy 
wydanego przez prefekta policyi mandatu, trzech  
agentów bezpieczeństw a przedstaw iło  się  w czoraj u 
p. N...... winiarza tej gminy, w  celu pojmania dwóch
indywiduovv, którzy siedząc u stołu pili w łaśn ie  w  je­
go winiarni. W  chw ili gdy agenci okazyw ali im man­
uals aresztow ania , dwaj ci ludsie rzucili się  na nich 
i jeden z z łoczyń ców  w y strze lił z pistoletu, którego 
kula n ieugodziła na szczęśc ie  nikogo. W idząc się  za ­
grożonym i, agenci użyli broni którą mieli przy sobie. 
Jeden z z łoczyń ców  ranny zo sta ł w ystrzałem  w  g ło ­
w ę , drugiemu p rzeszy ła  kula ramie. W sza k że  p o­
mimo tych niebezpiecznych zranień pow iodło  im się  
uciec. A gienci poczęli ich ś c ig a ć , ale sami będąc 
ranni, niemogli ich dognać. W reszcie  przechodzący  
inny agent policyjny i połowy Bonnet jednego z u c ie ­
kających u ję li, a drugi w  półgodziny później sch w y­
tany zo sta ł za  staraniem komisarza policyi z V augi- 
rard.

„Dwaj ci z ło czy ń cy , na których nadzw yczaj w a ­
żne ciążą zarzuty, zdaw ali s ię  mocno zd ecydow any- 
my do rozpaczliw ej obrony. K ażdy z nich m iał dw a  
pistolety kulami nabite, i sztylet. S taw ien i przed u -  
rzędnikiem śledczym  niechcieli ani nazw isk  sw oich  
wym ienić, ani na żadne odpowiadać pytania.

„P. Balestrino sz e f  policyi municypalnej i jeden  
z komisarzy prefektury policyi ndali się na miej­
sce, i w rsz  z komisarzem Vaugirard i oddziałem  miej­
scow ych żandarmów odbyli śledztw o w  mieszkaniach  
obu uw ięzionych. U  jerfuego znaleziono dw a p isto- 
tety oficerskie nabite, tudzież znaczną liczbę papie­
rów i broszur politycznych; u drugiego znaleziono ka­
rabin i korespondeneye polityczne.

„Śledztw o tej spraw y gorliw ie je s t  prowadzone. —
P a tr ie  donosi o dwóch nowych aresztowaniach  

w  zw iązku z nią będących; m ianowicie: uw ięziony  
zosta ł pewien winiarz i ofieyalista z pew nego nauko­
w ego zakładu.

— Korespondent Independance B elge  p isze w  tym 
samym przedm iocie:

„Od niejakiego czasu polieya u w a ż a ła , że  podczas 
przejażdżek spacerow ych C esarza, dwóch ludzi, bar­
dzo dobrze ubranych, je ź d z iło  za nim w  pewnej o— 
d leg ło śc i, ale prawie ciągle. W  skutku tego spo­
strzeżen ia , polieya w y s ła ła  dwóch agentów swoich  
elegancko ubranych, konno, z poleceniem aby nie- 
spuszczali z oka ow ych dwóch ludzi, i wkrótce prze­
konano s ię ,  ż i  mają zamiary na żjrcie Cesarza- ? °. 
przejazdce udano się  za  niemi do ich mieszka"1* 1 
chciano ich aresztow ać; bronili się w  prawd*5'6’ .® e 
zostali pojmani. Znaleziono przy nich broń n®r^n̂  
Jeden z nich jest byłym  oficerem, skaza")® mj 
sportacyą i ułaskaw ionym  po 2  grudnia. Zarę 
za praw dziw ość tego podania."

Kronika miejscowa i za^ranfczna.
Od pozaw cioraj, pisze TeUgr*

ro T iT a w ie ra l  sL u n k i handlowe, m.emał te i banknoty angiel­
s k i  T e  fałszywe ,  i tym s p o d e m  uzbierawszy 30 ,000  duka­
tów w y j e c h a ł  niby w mteresm do Czenuowm. Stamtąd szc2ę- 
Z i e  dostał sie szybkowozem do Lwowa, lecz tu i za nim do_ 
biegła i pogoń mołdawska, ale coi kiedy g0 tu nieznaleźli, tak 
jak  w Czerniowcach było zapoino —  szlak powzięli w Stryju, 
ie  stamtąd na poczcie zapisał się do Krakowa —  więc dalśjza  
nim do Krakowa telegrafem , stamtąd odpowiedź nadeszła, i i  
tak opisanego niema i nie było.
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—  M ało komu w iadom o, i e  w starożytnym  kościele m ałego 
m iasteczka M erecz , przy ujściu M ereczu do N ie m n a , na g ra ­
nicy K ró lestw a, znajduje się obraz wielkiej w artości, pędzla słyn­
nego T in to re ta . Przedstaw ia on W niebow zięcie N . Panny, i 
podarowany został do wyż wspomnionój św iątyni p rzed  dwoma 
wiekami.

—  O nowo otw artćj w L ondynie wystawie drobiu  p is z ą : 
P iękny  wielki d rób  domowy sta ł się nam iętnością gospodarzy 
ang ie lsk ich , chów jeg o  datuje się od n ied aw n a , a  przecież 
doszedł do nieprzew idzianego w zrostu. J e s t  tam  ptastw o z Chin 
i Kochinchiny, z T urcy i i O ta iti i B óg wie nie zkąd. N a  a- 
zyatyckich ja jach  sadzono kury  eu ro p ejsk ie , angielskie znowu 
gęsi wysiadywały am erykańskie ja ja  i te  sztuczne procesa w ty ­
siączne sposoby odbywano. Jak ież  tam  nowe potworne p taki 
w ylęgły s ię ! N ie  ty lko  nasze gospodynie k tóre  nawiasem  m ó­
wiąc zupełnie zaniedbały  chów drobiu tyle niegdyś w Polsce 
pielęgnowany, ale  sami nawet naturaliści potraciliby  głow y i 
nieznaleźli nazw isk dla tych nieznanych dawniej odm ian. Są 
tam  gęsi ważące 18 funt. a  k tó re  n ie w yglądają wcale na gęsi, 
k u ry  na wysokich, grubych n o g ach , podobne do podskubanych 
łabędzi, gołębie z pióropuszem  n a  głow ach większym ja k  u 
tró j buńczucznego paszy. W praw dzie  ptastw o to straciło  nasw o- 
jó j u ro d z ie , ale  A nglik  o to  n ied b a , on m ierzy tylko i waży. 
Głównym  jeg o  celem  było przyprow adzić kurę  do tć j w ielko- 
ci co paw , i dop iął tego. N ic go to  nie obchodzi, że kogut 
strac ił swoją odważną i w ysm ukłą minę i wydaje się z rozkra- 
czonemi swojemi nogam i jak b y  gęś tuczona. Za podobny drób
a nawet ja ja  p łacą  n iesłychane ceny, byle je  u  siebie rozpo­
wszechnić. Za jednego  koguta  żądano 3 0 funt. szt., za parę 
ku r w ylęgłych z ja j  z Kochinchiny 2 5 funt. szt., za koguta je ­
dnego z trzem a kuram i 60 f. szt. Ceny te  nie odstręczają
wszakże k u p u jący ch , bo oni pojm ują ja k i użytek  da się ciągnąć
z chowu drobiu tćj olbrzym ićj w ielkości, i k ied y  u  nas k u r­
czę jedno  zaledwie starczy  na  podwieczorkową przechadzkę dla 
jed n ć j osoby, tam  obźywić nićm będzie m ożna dom cały.

—  O ile ogólnie spraw dzić się d a ło , em igracya zeszłoro­
czna z N iem iec do Am eryki w ynosiła 1 8 0 ,0 0 0  do 2 0 0 ,0 0 0  
lu d z i, gdy  w r. 1 8 5 1  liczono ją  na  1 1 3 ,0 0 0 . Po dzień osta­
tn i październ ika przybyło  do Now ego Y orku 1 0 7 ,0 0 0  N iem ­
ców, do B altim ore przeszło  1 0 ,0 0 0 , do Now ego O rleanu prze­
szło 3 0 ,0 0 0  do Q uebek około 5 ,0 0 0 . Z m ałego Brunszw iku 
wyniosło się tysiąc osób do A m eryki.

—  Znany z wysyłek swoich zam orskich w A nglii M r. L ind ­
say donosi, że w krótce zam ierza olbrzym im  swoim okrętem  „C a­
roline C risholm “ wysłać 9 0 0  uczciwych i porządnych dziew­
cząt do A u s tra lii, gdzie b rak  kob iet mocno czuć się daje.

—  Niedaw no schwytano w R zym ie bandę fałszerzy z 1 Ou 
osób z ło żo n ą , m iędzy którem i dwóch zrujnow anych g rą  panów. 
Ilo ść  fałszywych papierów  przez nich puszczony j u i  w obieg, 
obliczają na  1 0 ,0 0 0  skudóyr.

—  W  dniu 6 stycznia w ybuchł pożar na gdrze K ónigsberg  
najwyższym szczycie kom itatu Góm órskiego wznoszącym się na 
6 0 0 0  stóp nad pow ierzchnią morza. Szczyt tć j góry  corocznie 
okryty śn ieg iem , tć j  zimy wszakże traw ą  zarosły  okry ł się na­
raz płom ieniem . Zdaw ało się że w ybuchł w u lk an , ale się poka­
z a ło , że sucha traw a zapaliła  się nie wiadomo z jak ić j przy­
czyny. Pośpieszono zaraz na ra tu n ek  aby wstrzym ać p o ż a r , gdyż 
ogień kierow ał się ku  pobliskiem u lasowi.

  W T exas o 3 7 mil ang. od N eu-B raunfels założone zo­
sta ło  m iasto „ B orne “ na  cześć znakom itego pisarza.

  Z Kalkuty donoszą o przedaniu sławnego dyamentu Da-
rya-i-N oor, k tó ry  pod w ielą względam i przewyższać m a znany 
z wystawy londyńskićj K o h - i - N o o r .  B ry lan t ten  pochodzi ze 
skarbu  dawnych k siążą t M aratów  i dosta ł się do rąk  R undżyt- 
S in g a , a  teraz  sprzedano go za 5 9 ,0 0 0  ru p ii,  wszakże wartość 

jeg o  znacznie je s t  wyższa.
—  W  Australii w miejscu zwanćm Ofir za zachód od B a­

thurst miano znaleść drogie kamienie. Sir Tomas Mittchell je- 
neralny inspektor Nowćj poludniowćj W allii nabył stamtąd pię­
kny dyament 3/4 karata ważący pięknćj formy i najezystszćj 
wody i podarował go do londyńskiego muzeum geologicznego.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  oil d« a 13 do dnia 20g<i s tycznia: 
Józef T,.rao ze Lwowa, Apolinary Zawadzki z Morow. Punna S i-  
donia Źułkwi. Aleksander Bogusz z Tarnowa. Maurycy Pongratz 
z Pesiu. Henryk Sfawikowski z Wiednia. Jan Hoffmann z Prus. 
Jó ze f  Miniewski z Pulski. Anastazy Maszewski ze Smolić. Ale­
ksander JuŹWin.ki z Akwizgranu.

W y j e c h a l i : Antoni Dorrr dn St.-Oeorgenthal. August Peter-  
mano do Lwowa. Włodzimierz Wiloz, ń .k i do W rocławia .  Maciej 
Wojciechowski do Polski- Elżbieta Pelioka do Tarnowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa  te legraficzne  •  dnia  1 9 styczn ia . Metaliki 5-proc. 

9a 1/ , . -— Metaliki 4 7 , -p r o o .  85. -  Metaliki 4 - p ro o .  76*/,. — 
4 -proo. ■ I8 6 0  r. 9 3  _  *V,-?roo. 48. — I-proc.  19'/,.
I  oiągn- ■ , 8 30 r.  250, 3 0 3 1/,- — Augsburg 108%. — Londyn
I I  a r .  3 6 - 3 7 .  Pary* 4 2 7 . ^  _  Akey,  Bankowe 1371. — Akoye
kolei iel .  po*0- F«rdyn. 2 4 0 . _  p 04y0,Ł a ■ r.  1851 lit. A 97’/, , .  
B. 1 1 6 ‘/,.  -  O*t-Doun" Dampf«0h. 726.

K o r ą  k r a k o w s k i  31 styosnia. Banknoty 9 6 ' / , . — Pruski knraat 
103 7 , .— Imperyafy rołi- *r.  18. _  R ublo srebr. 100. — 
Dukaty 19 zip. gr. 20 — B u ty  Król. Poi*. ■ kup. dają 101, 
żąda j, .  — Lizty sast .  gali®- ’ e ‘ daj ą 9 1 -  żądają 91 ‘/,.  
Cwanoygery s tare  103, s * * .  103*,.  * ’

Kurs lw ow ski z dnia 17go stycznia. Dukat helend. ł  r l r .  5 kr. 
Dnkat ces. 5 s ł r .  9 kr. — Półimperyał ros.  * nłr. 8 kr. — 
Hubei ros. 1 s ł r .  46 kr.  — Talar  praski 1 efir. 14 kr. — Polski 
knrant i pięciozłotówka 1 »łr.  17 k5.,— Mars listów aast.  w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Knpioso próss kapswów 100 po — 
słr .  — kr. w m. k .— Sp rssd as ,  100 po #2  t ł r .  — kr. -  Da­
wano za 100 s ł r .  91 kr. 30 — Ządauo s ł r .  — kr. —.

Kurs w i e d e ń s k i  s  dnia 19 styoznia. — Metaliki 947/, .  — Nowa 
pożyczka. 84*/,. — Akoye Baak« « j ed. 1305.— Akoye kolei żel. 
sal. 243. — Agio od gtłota 147,,  e j  srebra 8% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  s d. 19 stycznia. Banknoty austryaak. S i '/ t i. 
Banknoty polskie WS7/, ,  ż- — Listy zastawne polskie dawne t 
nowe 9 8 “ /,,  ż. — Listy SMtbtwns posnuń. 4*/, 106V« *• 1 4to
3i 7, 88 7, ł .  — kolej K rak .-S Ó r*» .„ i%,.  93 7, d.

Obwieszczenie.
N. 2 9 9 9 8 . RADA MIASTA KRAKOWA C4 6 )

W y d z ia ł A dm in istracyi i  Skarbu.
Pud.Je do wiadomości, iż obecnie wakuje miejsce stróża plan­

tacyjnego s pen.ya roczną zip. 360. Pretendenci zechcą podania 
swoje na ló to-kra jcarow ych  stępach wystósowane, wraz z do­
wodami po daień 15go lutego r. b. składać w Radzie Miejskiej. 

Kraków dnia 3go stycznia 1853 r.
Vice-Prezes, J. Paprocki.

( 1 - 3 )  •  Z. Sekr. jen. IUargasiński.

N. 7 9 9 6 . C. K. TRYBUNAŁ (4 )
W ielkiego K się s tw a  K rakowskiego.

Na zasadzie art.  12 ustawy hypotecznej z r. 1814 po w ys łucha­
niu wniosku Prokura tora ,  wzywa wszystkich prawo do spadku po 
Piotrze Szlachcicu pozostałego z połowy domu w Krakowie na 
przedmieściu Piasek pod L. 188 w m. IX. stojącego skłsdsjąccgo 
tię  mieć mogących, aby z takowenn w przeciągu miesięcy trzech 
do Trybunału zgłosili  s ię ,  w przeciwnym bowiem razie sjndek 
rzeosouy zgłaszającym się Teodorowi i Urszuli Palińzkim małżon­
kom Jako nabywcu'ui praw od Maryanny s Szlachciców Bazylewi- 
ozowej tudzież Agneszki i Maryanny Silaohoioownyoh sukoessorek 
pomienionego Piotra Szlachcica ,o  upływie zakreślonego terminu 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 30go listopada 1852 r - 

Sędzia prezydiijący. B r z e z i ń s k i .
( 3 )  Z. Sekretarz W. P ł o n e s y ń s k i .

N . 6 7 1 7 . SĘ D Z IA  C. K. T R Y B U N A Ł U  (2 -3 )
W ielkiego K się s tw a  Krakowskiego.

Kom issarz upadłego handlu  H erszli W ienera  w Chrzanowie.
Na zasadzie art. 40 Kod. H. Ks. IV. wzywa wierzycieli upa­

dłego handlu Herszla VV'ienera, jako to: Braci Bergmanów w W ro ­
c ław iu ,  C. F.  Pozera w W rooławiu, F. J .  Flatau w Wrocławiu, 
S. L. Samosch w W rocław iu ,  H. W. Tietze w W rooławiu,  W. 
Thiem w W rooławiu,  F. Werkenthin w Kistrsynic,  J.  Baernrei- 
thera  w Pradze, Butschek et Graff w Bernie, A. M. Foliach w W ie­
dniu, braci Fleizohmanów w Neustadt, Reya et Comp. w Tryeście, 
Ambrozio w Wiedniu,  fabrykę maszynowego papieru pod firmą 
„ K . b e n f u r t h e r  P a p i e r - M a o h i n e . ^  P a w ł a  K u g i  w  T r y c ś o i e ,  S i g .  B a u e r a  
w  B e r n i e ,  S t u r m e r a  w  W i e d n i u ,  R o b e r t a  e t  C o m p .  w  W i e l k i c h
Salowioach w M orawie, Aegera et Schliek w Wiedniu, fabrykę 
Stearynowyoh świec w Wiedniu Maroda et Sohn, Samuela Tym- 
berga z Chrzanowa, Mojżesza Leib Kurtza w Chrzanowie, Herszlę 
Bornstcina z Chrzanowa, Izraela  Laufera z Chrzanowa, Józefa 
Michnika z C hrzanowa, aby oelem podania potrójnej listy liczby 
Syndyków tymczasowych stawili się przed Nami Sędzią Komissa- 
rzem upadłości w dniu 28 lutego r. b. o godzinie 3eJ popołudniu 
w sali posiedzeń c. k. Trybunału Wydziału III. w Krakowie pod 
L. 106 przy ulicy Grodzkiej. — Kraków dnia 14 stycznia 1853 r.

•łan K anty K rzyża n o w sk i.

(3d) Kundmachung.  (2-3)
Die gefeitigte k. k. Betriebs-Direktion boabsiohtiget swei um den 

Krakauer Bahnhof l iegende. zur k. k. óstliohen Staats-Eisenbalin 
gehórige Grundstiioke auf die Dzuer limes Jahres  su verpachten. 

Diese Grundstiioke haben folgende Auzdehnung: 
a )  Em Stuck 3 Jooh 969 □ K laf te r .
>0 * „ 4 9 4 . D  »

Diejeaigen, welohe gesonnen siod, die zwoi Grundparzellen ent-  
weder susammen oder einzeln zu paehten, werden eiogeladen, ihre 
diessfalligen schriftlichen Anbothe (OfTerte) versicgelt bei der un- 
terzeiohneten Betriebs-Direktion la0 gflt®ns biz 12tsn Februar 1853 
eiozureichcn.

Die naheren Bedingungen sind bei der genannten Direktion zu
erfahren.

Von der k. k. Betriebs-D irektion  der óstlichen S taats-E isenbahn. 
Krakau am ldton Janeer  1653.

Obwles^cZeil*e
C. k. Dyrekcya kolei żeiaznćj O'* *am>*r wydzierżawienia na 

rok jeden gruntów położooyoh <ik<>f° dworca, a do c. k. kolei że­
laznej rządowej wschodniej n a l e ż ą c y c h .

Rozległość tych gruntów jest  n a s t ę p u j ą c a .
a )  Jeden kawałek  rozległości 3 morgi 969 q  g. $ nj
h) „ ® 494 U  „

Ktoby sobie żyozył wymienione te dwa kawałki razem lub poje­
dynczo wydzierżawić, zechce opiec*?10"*'! '!  P'*mienną ofertę naj­
później do dnia 12go lutego 1853 r. * ł°*yc w biórse c. k. Dyrekcyi 
kolei żeiaznćj rządowej wschodniej. . . . .

O bliżssyoh warunkach dzierżawy dowiedzieć się można w bió- 
rzc tejże Dyrekcyi.

Z  c. k. D yrekcy i kolei ie la * neJ rządow ej w schodniej.
Kraków dnia 15go stycznia r-

(34) Obwieszczenie. ci-3)
S Ą D  P O L I C Y I  P O P R A W C Z E J

W ydziału Jędr*Vou” kte9o.
W  depozycie Sądu tutejszego 'znajdują s i ę : i}  ł y £ek stołowyoh

S P O S T R Z E Ż E i y i Ą  m e t e o r o l o g i c z n i e .

-c6
*3
p

«
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Stan baromet. 
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od
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do
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nsjsilberowych 3 ;  3 )  ł y ż e k  małych rrcbrnych 2 ,  z Jakich Jedna 
ma eyfrę M. R . ; 3 )  tabakierka ordynaryjna w jakiej pierścionek 
z krwawnikiem; 4) obrączka srebrna; 5 )  woreczek płócienny 
w paski, a w nim papierowych pieniędzy po krsjcarżw  10 sztok 3, 
•  po krajcarów 6 sztuk 2 ;  6 )  sześć" sztuk groszy au s t ry aek ich  i 
dwie sztuczki dawnej monety austryaokiej;  7 )  zegarek srebrny 
z dewizą tąbakową; 8 )  sakiewka zielona, w jakiej monetą srebrną 
w kraju kurs mającą rsr.  7 kop. 60, monetą pruską srebrną sztuk 
3, wa.rtośei na tu te j szą  moneto kop. 45, a monetą austryacką sztuka 
1 6 k ra  oarów, i moneta srebrna niewiadoma; 9 )  lichtarzy mo- 
•iężnyoh 3 ;  10) kw arta  z blachy żółtej i 11) butów par dwie od 
S rozepana Pfaszowshirg i lat 19 mającego ze wsi Tropi6Zowa 
okręęu Proszows kiego pochodzącego, w dnia 1 \ 9 czerwca r. b we 
Wii i gminie Glewcc okresu Proazowicfciego ndebrzne. który tw ie r -  
dzi,  że te rzecay wracajac ze służby od Tomasza v. Floryana 
Szafranka y. Szafrznca w7»i TiegK w okręgu miasta Krakowa 
położonej, już tu w kraju znalazł ;0 gdy zaś takiego tłómaozcnia 
niesem nie udowodnił, wsywa prawych właścicieli,  aby po odbiór 
tych rzec i)  do S^du tutej««ego a dowodami wła*>ność ich uiłowo- 
d u łającymi rgłosi li  flie, gdyż w rasie praeoiwnym po upływie dni 
30 od daty niuiejtaego ogłoazenia, rzeczy te na skarb Królestwa 
sprzedane i zatądzone zostana.

Chęciny dnia 5/17 listopada 1852 r.
Sfdzia prezydująey B ia łobrzeski.

ln§eraty.
Nakładem F i r m i n a  D i d o l t i  księgarza w Paryżu wyszło 

i sprzedaje się we W r o r ł n w i u  w księgarni F e r d y n a n d a
H I B T A  znakomite dz ie ło :

T h e  i  n e r  A u g u s t i n

du pontificat de C L E M E N T  X IV .
d’apres des documents inedits des 

archives secretes du Vatican.
3 Vol. gr. 8. avec un portrait de C L E M E N T  XIV. 

F t n a  5  ta l .  15 ngr.
Zwracająo uwsgę na niniejzze wsżne dzieło historyozne, nadmie­
niamy, że tomy pierwszy i drugi obejmują żywot papieża Kle­
mensa. trze 'i zaś objaśuinjąo i uzuoefniaJąc*dwa poprzednie, z a ­
wiera l is ty  i doLumsnta Klemensa XIV. p. t. „Cleraentis XIV. pont. 
m i i .  epistolaa et brevia seleotiora ao nonnulla alia acta pontiflea- 
tum ej us illustrantia, quae s i  seoretioribus tabulariis Vaticsnis 
depromsit et nuoc primum edidit Augastinus Theiner.

T r z e c i t o m  s p r z e d a je  s i ę  p o  1 ta l .  5  sjgr.

(47) (1 - 3 )W  H a n d l u

l a w i n  ł j u i a j u t
w Krakowie przy głównym Rynku w Hotelu Drezdeńskim, każdego 

czasu dostać można

złr .  i 
z łr .  ’ 
z łr .K  
złr .  i

świeżej prawdziwie rosyjsko-chińskiej
1 funt herbaty czarne) s kwiatem w przednim gatunku 
1 funt herbaty czarnej w najprzedniejszym gatunku. .
1 fant herbaty żółtćj w najprzedniejszym gatunku . . . .
1 funt herbaty z ie lo n e j .................................................................

w ćwierć i półfuntowych paczkach.
Platerow anej tombakowe i m osiężne

SAMOWARY ROSYJSKU
miednice, tacki, czark i, spluwaczki i czajniki an­
gielsk ie, kalosze gum owe arneryk. różnej w ielkości,

R ęk a w iczk i P ra g sk ie  g lace
damskie p» 35 krajcarów — męskie po 40 krajcarów moi. konw.

N ajlepszy  do tego czasu znany środek

farbowani^ włosów
chemika Jan  Ropot w Paryżu, którym włosy w kilka minut nie­
szkodliwie na kolor blond, brunatny i czarny do nowego wyrostu 
ufarbować można, za co się zaręcza. Jeden etuig, zawierajacv
dwa flakoniki wraz z dokładnym o p i s e m ...................   ^  g

Wyżej wpsomniane rzeczy mogą być i w małych ilościach ka ­
żdego czasu pocztą przesłane.

Redaktor odpowiedzialny, k o n s ta n ty  s o b o le w s k i. w  d ru k a rn i cza su

Ostatnie W ia d o m o ś c i .

Rozkazem  N . Pana zwinięte zo sta ło  ministe- 
ryum Rolnictwa i Górnictwa. Przedm ioty rolnicze 
i leśne przydzielone zo sta ły  do ministeryum spraw  
wew nętrznych, zarząd lasów  rządów )ch  i fundu­
szow ych  do administracyi ddbr skarbow ych , gór­
nictwo za ś do ministeryum skarbu. Minister do­
tychczasow y rolnictwa p. Thinnfeld uwolniony zo­
s ta ł  od ohowi^zków sw oich , i w  uznaniu za s łu g  
swoich otrzym ał order K orony żelaznej I. k lassy .

—  W o jsk a  tureckie rozpoczęły  działania za ­
czepne przeciw C zarnogórze.

a n to n i c z a p lin sk i Zarzijdzca Drukarni.


